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stronie wiersz ni ilime- 
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mk. 200. Nadesłane mk 
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nia od mk 80 do 150 «  
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zagraniczne 100 Pr0f 
drożej.

W numerach świątecznyC 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy ^ruk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
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Adres dla listów i depesz 
.1SXRA*. Sortnotriec.

Konto czekowe P. K. O.
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

Z odsoszeaiem miesięczni*
mk. 5000.

W Zagłębiu poza Sosoo- 
wcem, Będzinem 1 Dąbro­

wą rak. 5500.

5500 miesięcznie.
Zagranicą mk. 10000.

Sosnowiec. a d S u n i ^  iCJA;0  D ęb iń ska 1, tel. 78.
R iSzii, la ła e b o w s k ie p  9.

l i teracki .
Dalrows. Sobieskiego/8. Teleftm 78,

Oddział w Sosnowcu, ul;

Załatwia wszelkie operacje w zakri

Mr. 31, Motel Warszawski.
t *

marca r. Ł
> bankowości v/chodzsce. ,

Od 19 go do 25- go marca włącznie

W YSTĄPI SŁYNNA P O L A  N E G R I
W O B R A Z I E  P.  T.

s  „ S O F  0 “
m onum entalny  dramat w  6-ciu  częściach.

W krótce ANONS!ANONS!
V

ŻONA FARAONA".

C9
-*!

llOo
Od środy 21 marca r. b.

potążne arcydzieło filmowe w 3' cli epokach

Film demonstrowany będzie epokami.
Od środy 21 marca rozpoczyna się I-sza epoka.

l a t  41
dzierżaw ca dóbr państwowych „PANKi" staro ­

stw a częstochowskiego.
Dnia 14 marca 1923 r. wracając z Częstochowy 

został zamordowany przez skrytobójców o godz. 2 ej 
w nocy w pobliżu swego dworu.

W imieniu pogrążonej w głębokim smutki^ rodzi­
ny zawiadamia krewnych i znajomych

2262 b ra t JERZY ZEIDLER.

■

r

W  dniu 21 m a m  r. b. po krótkich l?cz ciężkich cierpieniach 
zmarł długoletni pracownik nasz •

NIKODEM SKORUPA
W  zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego urzędnika, którego 

stratę odczuwamy głęboko.
Pozostałej rodzinie śltmy wyrazy współczucia.

ZARZAD i KOLEDZY 
Walcowni T-Wa „Hrabia Renard".

.

Ir. l i  K. SERCARZ
lekarz cnoróh wenerycznych 

i skórnych iw iosów i. 
Badania mikroskopijne.

Przyjmuje od 10— 12 i 4 — 7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10— 1 po poł.
tiEdZiN, ozs.auzKa 14. pai ter
2 TELl-.FOiM M .__________

Dr. H. Grudziński
b. lekarz szpitala chorób Sj! 
wenerycznych i skórnych £j

Choroby weneryczne, skór­
ne i włosów.

je od 10—2 i 6- 8. 
,Janie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)
Przyjmuje

i

K D P U J C I E  8°|o P OŻ YGZKĘ ZŁOTA!

„Urodzeni w niewoli, o - 
kuci w powiciu", wychowa 
ni przez długie dziesiątki lat 
w atmosferze walki z wła 
dzą zaJborczą, walki, nie prze- 
b erającej w środkach, za­
traciliśmy pewne cechy, nie 
zbędne dla normalnego ży­
cia państwowego.

Minio tego, że od lat juć

Sosnowiec, 23 marca.
kilku mamy własną państwo­
wość, własną „władzę", nie­
zdolną jest znaczna c z ę ś ć  
społeczeństwa polskiego wy­
zbyć się balastu półtorawie- 
kowej niewoli i ciągle jesz­
cze na sam widok choćby 
reprezentanta tej władzy śnią 
się jej mary rosyjskiego stu- 
pajki, pruskiego żandarma,

czy c. k. policjanta. Jest to 
nieszczęśliwy koszmar, po ­
zostałość koniecznej wów 
czas, a dziś nadwyraz szkq 
dliwej doktryny bezwzgięd 
nego zwalczania- wszystkie 
go, co tchnie władzą i pev. 
nym nieodłącznym od tjiej 
poczuciem rygoru i karność,.

Objaw ten smutny, ch> ć 
wytłuri»czalny, z n i k n ą ł b y  
wkrótce zupełnie, g d y b y  
ezynniki, mające wp,yw na 
szerokie masy ludu naszego, 
p acowaly w tym kierunku, 
by wyjaśnić zasadniczą róż 
nicę, zachodzącą ponjiędzy 
„wczoraj" a „dziś".

Niestety, ta£ się nie dz;e- 
je. Przeciwnie: zaślepieni i 
skostniali w  doktrynersiw e 
działacze partji lewicowycn 
sami, nawet na terenie s 
mu, brną dalej w bezKr 
tycznym popieran u każ 
akcji, c h o ć b y  zasadn o ' 
wrogiej państwowości ł*

(



skiej, jeśli tylko zgrabnie s p o ­
w itą jest w  płaszczyk „w al­
ki o  w olność" , „w olności su ­
m ienia", „walki z reakcją", 
„w yzw olen ia  ludu" i innych  
tym podobnych „przykaziń"  
lew icow ych , narzucających  
się  tym doktrynerom  z siłą  
nieom ylnych i niew zruszal­
nych dogm atów . D oszło  do 
tego, że stronnictw a, które 
w alkę o n iep od leg łość  P o l­
ski uczynić chciały w yłącz­
nym sw ym  m onopolem , dziś  
zupełnie otw arcie pod skrzy­
dła sw e opiekuńcze garną 
jawnych w rogów  p o lsk ości, 
dlatego tylko jedynie, źe  
w alczą  oni z „uciskiem ", że  
w alczą  przeciw  „przem ocy".

Źe „uciskiem " dym są  naj­
więcej zrozum iałe zarządze­
nia w ładz polskich, w yd a­
w ane w  obronie ładu i bez­
p ieczeństw a publicznego, że  
„przem oc" rzekom a, to św ia­
dom a sw ych  praw i o b o ­
wiązku obrony godności pań­
stw a, personifikacja siły  i tę ­
żyzny polskiej, to ich nic nie 
o b c h o d z i .  Im wystarczają  
szum ne frazesy, pom aloyva-, 
ne na jaskraw o doktryner­
sk im  pokostem .

Z  akcji w ystąpien ia klu­
b ów  białoruskiego i ukraiń­
sk iego  w  sejm ie w  spraw ie  
uznania granic naszych, kie- 
dyto  socja liści otw arcie w y­
stępow ali p r z e c iw  usunięciu  
z sali sejm ow ej ukraińskie­
go bolszew ika Łuckiew icza, 
jako przeciw  „ g w a łt o w i" ,  
m ożna było usłyszeć  charak­
terystyczne dlanichw  tym m o­
m encie uzasadnien ie tego p o ­
glądu: „i m yśm y w alczyli o  
wolność i znosić  m usieliśm y  
gwałty i szykany ze  strony  
rządu, a w ięc nie m ożem y  
w ystęp ow ać przeciw  nim, bo  
oni też o w oln ość  w alczą".

Co za pom ieszanie pojęć! 
P rzecież to  w łaśn ie  ich w a l­
ka o w oln ość , to walka prze­
ciw  państw u polskiem u, prze­
ciw  tem u, za co  m orze krwi 
przelał lud p o ls k i! .

Zdecydujcie się, panow ie,\ 
i bądźcie  w reszcie  albo p o ­
lakami, dla których ca łość  
p a ń s t w a  jest najśw ięt­
szym  d o b r e m ,  albo też  
w imię doktryny adw okata­
mi „uciskanych" Ukraińców  
i białorusinów , którzy w ręcz  
negują najżyw otniejsze inte­
resy Polski.

„Tertium  non datur".
N a ostatnim  posiedzeniu  

sejm u „W yzw olenie" , ta dru­
g a  ostoja  ideologji lew ico­
wej, popierała gorącą pro­
testacyjną interpelację b iało­
rusinów  w  spraw ie areszto­
w ania szeregu „działaczy"  
narodow ych białoruskich.

I cóż  s ię  okazało? O tóż  
z  w yjaśnien ia  m inistra spra­
w ied liw ości M akow skiego, 
znanego z sw ych lew icow ych  
przekonań, dow iedzieliśm y  
s ię , że ci „działacze" to al­
bo zw ykli bandyci, palący  
i rabujący dw ory polskie, 
albo też organizatorzy jacze- 
jek kom unistycznych.

W reszcie  szczy t w szystk ie­
go .

M am y rząd, rząd polski, 
który uroczyście ob w ieszcza  
na posiedzeniu  sejm u usta­
len ie granic w schodn ich , a 
rów nocześn ie  opiera się  na

w ięk szośc i sejm ow ej, stw o­
rzonej dzięki poparciu ży 
dów , Ukraińców i białorusi­
nów , t. zn. tych, którzy u- 

. znanie granic uw ażają za 
najw ię<szą„krzyw dę“i zap o ­
w iadają dalszą bezw zględną  
w alkę z p a ń stw em !

Co to  w szystk o znaczy?
P rzecież to są  rzeczy, już 

nie tylko n iem ożliw e i nie­

przyzw oite, ale ze stanow i­
ska interesów  państw a— nie­
dop u szcza ln e!

N ie chcem y takiego rzą­
du, nie m am y i nie m oże­
m y m ieć do niego zaufania.

Stronnictwa szczerze na­
rodow e ma ą bezw zględ ny  
ob ow iązek  w yjaśnienia tej 
sytuacji i położen ia  tarpy 
złem u.

Walka z drożyzną.
Wzywamy władze municypalne

w iep rzo w ą  i ustanow iły cenę inną 
na k iełbasę w ieprzow ą i m ieszaną;

4) by dokonały badań  w ja t­
kach, gdzie się podziało mięso, 
poobrzynane i  kości;

5) by zbadały  cenniki restau­
racyjne i ustanow iły procent zy­
sku dla restauratorów , docho­
dzący dziś do 200, a naw et więcej.

1) by oddały chleb do zbada­
nia, jaki procent jęczm ienia i 
zm iotków m ieszają piekarze do 
Chleba „żytniego",

2) by dokonyw ały spraw dza­
nia, czy bułki sprzedaw ane są na 
w agę t po jakiej cenie;

3) by zbadały, ile wołowiny 
zaw iera kiełbasa, sp rzedaw ana za

Lichwiarze żywnościowi w panice.
Kraków, 22 marca.

N a placach targow ych pow sta­
ła w ielka pani<a w śród  handla­
rzy zbożowych. W skutek spadku 
cen zboża 1 mąki h and larze  o d ­
stępow ali sw e tow ary  naw et na 
kredyt. Za 100 kg. pszenicy p ła­

cono 190.000 —  192.000 m arek 
poi., w  ostatniej chwili naw et 
180000. Za 100 kg. żyta 90.000 
— 9 2 0 0 0  Za m ąkę p szen n ą  am e­
rykańską kg. płacono 3 1 0 0  -  
3,200, krajow a zaś utrzym ała się 
na  3.400 mkp.

Ceny bydła spadają!
Kraków, 22 marca.

W  wielu m iejscach prow incjo­
nalnych M ałopolski zaznacza się 
silny spadek  cen na  bydło nie-

rogaciznę, zboże i tłuszcze. Zbo­
że w  niektórych m iejscow ościach 
spadło  o 68 proc., ceny nieroga­
cizny około 30 prcc.'

N a r a d y  e k s p e r t ó w .
W arszaw a, 22 marca.

Na w czorajszym  posiedzeniu 
kom isji ekspertów  handlu k o lo ­
nialnego skonstatow any został 
znaczny spadek  cen tow arów  im ­
portow anych.

Ceny produktów  m ącznych k ra ­
jow ych zostały także obniżone, a 
to ze w zględu na  konkurencję 
tańszej mąki am erykańskiej.

N atom łast na rynku cukrow ym  
panuje zupełny chaos. tW handlu 
odczuw a się kom pietny brak  cu­
kru, Jest to rezultat udzielonej 
n iedaw no cukrow nikom  pożyczki 
rządow ej, która pozw ala  im na 
m agazynow anie zgórą 8000 w a­

gonów  cukru w  składach fa­
brycznych.

C h w ila  jest p rze ło m o w a  i cza­
su tracić nam  nie wolno.

Teraz, przed św iętam i W ielka­
nocnymi, kiedy paskarze liczą na 
zwiększony obrót, m usimy ude­
rzyć w najczulszą strunę speku­
lacji 1 w ytrw ać w bojkocie przed­
świątecznym .

Pow strzym ajm y się od św ięco­
nego w  tym roku, nie róbm y tra­
dycyjnych zakupów , a paskarze 
będą musieii skapitulow ać! (

W arszaw a, 22 m arca.
N a targow isku świńskim  ceny 

nierogacizny spadły o 1000 m a­
rek na  funcie!

S tanow czo druga edycja so ­
snow ieckiej delegacji do wa ki z 
drożyzną m a szczęśliw szą rękę, 
niż jej poprzedniczka. Na śro­
dowym  posiedzeniu delegacji o- 
statecznie ustalono ceny na szyn­
ki. C ena szynki w ędzonej z k oś­
cią 14 tys. mk. kilo, takaż szyn­
ka  bez kości 16 tys. mk.; szyn­
ka  gotow ana bez kości i baleron 
17 tys. mk. kilo, z kością zaś 
15 tys. mk. Ceny te obow iązu­
ją  rzeźników  przy sprzedaży ca­
łej szynki, w  detalu zaś za kilo 
szynki" cena 20 proc. wyższa.

W yznaczenie ceny 14 tys. mk. 
za kilo szynki w ędzonej nastą ­
piło, jak  w iadom o, w ub. tygod­
niu, co w yw ołało ogrom ne nie­
zadow olenie w śród rzeźników. 
Jak stw ierdziła policja, wielu z 
pośrćld rzeźników  z racji cen na 
szynk i—w eszło w  konflikt z istnie­
jącym i przepisam i, przyczepiając 
do szynek kartki z różnym i naz­
w iskam i na dow ód, że szynki są  
już sprzedane, tym czasem  po 
spraw dzeniu okazało się, że lu ­
dzie z takimi nazw iskam i, albo 
szynek tych nie kupow ali, albo 
też w ogóle nie istnieją.

P .zedstaw icie le  cechu rzeźni­
czego na  środow ym  posiedzeniu

Sos owiec, 22 marca.

gw ałtow nie protestow ali przeciw  
powyższym  cenom, jednak  bez 
skutku.

P o cenach na szynki wzięto 
się za  ceny na m ięso wołowe, 
przyczym w yznaczono

8 tys. mk. za  kilo m ięsa w oł.
Ze swej strony przypom inam y 

daw niejsze uchw ały kom sji, w e ­
dług których jest tylko jeden ga­
tunek mięsa, m ianowicie takiego 
mięsa, do którego rzeźoik obo­
w iązany jest dołożyć m e więcej, 
niż czw artą część kości. N iem a 
m ięsa rosołow ego, ani bez kości. 
Pow tarzam y, jest tytko jeden ga­
tunek mięsa, w  którego każ-iym 
kdo może być ćw ierć kila kości. 
Kom isja zniosła także oficj?lnie 
term in: „m ięso Koszerne". Rzeź- 
m k nie może tłum aczyć pobie­
rania wyższych cen tym, ze m a mię > 
so koszerne. T ego  rodzaju mię 
so rz tźm k sp u e u a je  tylno na 
w yraźne życzenie kupującego i 
może w ów czas sprzedać kilo m ię­
sa  w  cenie 9 tys mit. Kto jed­
nak  takiego życzenia nie wyrazi, 
d la tego m ęso koszerne nie i- 
staieje i ten piąci tylko, jak wspom  
nieliśmy, 8 tys mk. za kilo m ię­
sa. Krócej mówiąc, 8 tys. mk.

za kilo będą  płacili chrześcjanie,
9 tys. zaś żydzi za to sam o m ię­
so z w yjątkiem  tych, którzy je ­
dzą  m ięso trefne.

W  tym m iejscu należy jesz­
cze raz zwrócić uw agę naszym  
gosposiom , aby o każdym  nadu­
życiu ze strony rzeźników  na­
tychm iast daw ały znać dó policji. 
G dyby w ięc np. rzeźuik tłum a­
czył się, że nie może sprzedać 
m ięsa po 8 tys. kilo, gdyż m ięso 
to  jest koszerne, konsum enci- 
chrześcjanie natychm iast pow inni 
zaw iadom ić o tym policję i ta  z 
takim  rzeżnikiem  zrobi natych­
m iast porządek.

Krótko, w ęzłow ato i ku ogól­
nem u zadow oleniu załatw iła się 
kom isja z piekarzam i, którzy z 
w dzięcznością przyjęli w iadom ość
0 obniżeniu

kilo chleba do 1700 mk.
N atom iast gorący apel inspek­

to ra  pracy. inż. G allota do przed­
stawicieli kupców  galanteryjnych
1 kołonjalnych, aby bez p rzym u­
su obniżyli ceny o 10 do 15 
proc., nie odniósł skutku. Kup­
cy starali się p rzekonać komisję, 
że przedtym  m uszą porozum ieć 
się z dostaw cam i Jeden z o- 
becnych zauważył, źe, kiedy do­
lar szedł w górę, w ów czas pp. 
bez pytania się sw ych dostaw ­
ców podnosili ceny z godziny na 
godzinę. G dy teraz dolar spa­
da, pp. kupcy stara ją  się odło­
żyć spadek  choćby o kilka ni. 
U w agę tą  przyjęto ogólnym  uzna­
niem. Przedstaw iciele kupców  ze 
sw ej strony uroczyście przyrzekli 
zwrócić się do swych organiza­
cji, aby na  odpow iednich zebra­
niach przeprow adzić uchw ały w  
spraw ie zniżki cen artykułów  spo­
żywczych i galanterji. Uchwały 
te będą  ogłoszone w  miejscowej 
prasie.

P anow ie kupcy nie mogli jed ­
nak  zaprzeczyć temu, że jest ten­
dencja zniżkowa.

W  in te resie  w ięc  ludnośc i le ­
ży zu p e łn e  w strzym anie się  od 
zakupów  na  nadchodzące święta.

Zanim  *ię panow ie kupcy na­
m yślą co do zliiżki cen, my b ę ­
dziemy za tow a y p.zeptacali, 
gdy tym czasem  jeno patrzeć, jak 
ceny spadną i ten sam  tow ar bę­
dzie m ożna kupić za daleko niż­
szą cenę, niż obecnie. Niechże 
w ięc społeczeństw o zrozumie 
w łasny interes i ograniczy się 
przed św iętam i do kupow ania 
artykułów  najniezbędniejszych, w 
ten bowiem  tylko sp o só b  przy­
spieszy się złam anie drożyzny 
której chyba każdy z nas m a po 
sam e uszy. /

W końcu posiedzenia delegacja 
w yłoniła z pośród siebie prezy- 
djum, w  którego skład weszli pp. 
inż. Gallot, w ice prez. m iasta Si- 
łu s jek  i nadkom . Strzelecki.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism 1 depesz.)
—- W  związku ze sp raw ą ture­

cką, B onar ' Lav oświadczył w  
parlam encie angielskim , że Anglja 
w  przyszłości, jak  dotąd postępo­
w ać będzie w  ścisłym porozu­
m ieniu z przym ierzeńcam i.

—  Ze spraw ozdania francuskie­
go m inistra robót publicznych, z

podróży o d b y t.j po zagłębiu Ru- 
hry, wynika, że produkcje w ęgla 
i koksu na  terenach okupow a­
nych stale wzrasta.

—  Na m iędzynarodow ej kon­
ferencji socjalistów  w  Paryżu, u- 
chw alono posłać do Berlina d e ­
legację socjalistów  państw  enten- 
ty celem' porozum ienia się z so ­
cjalistam i niemieckimi w  spraw ie 
odszkodow ań i okupacji Ruhry.

—  Król w łoski podp isa ł doku­
m ent ratyfikacyjny w aszyngtoń­
skiej konw encji o 8-godzinnyra 
dniu pracy.

W yniki w yborów  do p a rla ­
m entu jugosłow iańskiego ozna­
czają  zupełne zw ycięstwo obecne 
go rządu. W szyscy m inistrowie 
zostali ponow nie w ybrani na  po­
słów .

—  Na konferenq l m iędzynaro­
dow ego zw iązku aeronautyczne- 
go w  Paryżu, na którym repre­
zentow ana jest rów nież i Polska, 
badano  ułożenie św iatow ego atla­
su terenów  do lądow ania i u ło­
żenia sp isów  g ran ic  celnych.

—  W e Lwowie zm arł senator 
sjonistyczny dr. Max B ienen- 
stock.

—  P rasa  hakatystyczna P rus 
W schodnich rozpow szechnia d a ­
lej plotki, jakoby Polska chciała 
zaanektow ać Prusy w  celu po­
parcia  akcji francuskiej w  zagłę­
biu Ruhry.

—  P rasa  niem iecka tendencyj­
nie ośw ietla dem onstracje ukraiń­
skie w e Lwowie, starając się 
przedstaw ić je, jako początek wiel 
kiej akcji ukraińskiej.

—  W  pierw szych dniach m aja 
akadem ja um iejętności krakow ­
sk a  św ięcić będzie uroczyście 
50-tą rocznicę sw ego istnienia.

—  W  spraw ie rew izyty króla 
rum uńskiego w  W arszaw ie nie 
ustalono jeszcze szczegółów. W ia ­
dom o tylko, że rew izyta ta  nie na­
stą p i p rze d  końcem  m a ja  r. b .

M inister S R r z y M l w Angljl.
Londyn, 23 marca.

M inister Skrzyński przyjęty był 
onegdaj zrana na  audjencji przez 
króla Jerzego. Przyjęcie miało 
charak ter niezwykle serdeczny. 
Król okazyw ał w ielkie zaintereso 
w anie spraw am i Polski, szczegól­
nie dla spraw y postępu odbudo­
w y i konsolidacji w ew nętrznej 
państw a. Podczas wizyty mini­
stra Skrzyńskiego u lorda C urzo­
na, om ówiono w szystkie spraw y 
m ogące bezpośrednio lub pośre­
dnio interesow ać Polskę. R ozm o­
w a m iała przebieg wielce przyja­
zny, toczyła się z w ielką o tw ar­
tością i doprow adziła do w yśw ie­
tlenia w szystkich zagadnień poli­
tyki bieżącej, interesujących P o l­
skę. M inister Skrzyński opuścił 
lo rda C urzona pod w rażeniem  
w ielkiej serdeczności przyjęcia, z 
którego czerpie pew ność, że Pol­
ska może zaliczyć tego wielkiego 
m ęża s mu do szeregu swych 
przyjaciół i że angielski m inister 
sp raw  zagranicznych będzie go­
tów  w miarę m ożności poprzeć 
interesy polskie tam, gdzie stw ier­
dzi, że  polityka polska kieruje 
się  w yższą rac ją  stanu, uw zlęd- 
niając ogólne in teresy św iata.

0 gmach dla gimnazjum państwowego 
imienia Emilji Flaterówny.

O d lat piętnastu mam y w  S o­
snow cu gim nazjum  żeńskie, zało­
żone w  roku 1908 przez ś. p. ks. 
M usielewicza na imię pani M oj- 
kowskiej, nabyte następnie przez 
p. Siw ikową, kierow niczkę uczel­
ni od jej założenia. W roku 1916* 
szkołę uspołeczniono, oddając p ie­
czę nad nią Macierzy sznolnej, a 
wreszcie przed dw om a laty gim ­
nazjum  przejęło państw o i od tej 
chwili mam y gim nazjum  państw o­
we żeńskie im ienia Em iji H a te - 
równy.

Sosnow iec, 23 marca.
lak w iele u nas instytucji ośw ia­

towych, gim nazjum  borykało ,się 
z różnym i brakam i i jedynie przy 
dobrej woli i energji kilku jed ­
nostek na czele z p. Siw ikową 
zdołało przetrw ać, rozw inąć się i 
zająć poczesne m iejsce śród na- f  
szych szkół.

Podstaw ow ym  jednak  niedo­
m aganiem  g im n az ju m — to lokal. 
W pierw szych lalach szkoła m ie­
ściła się przy ul. M odrzejowskiej, 
oczywista, zbędnem  byłoby tu 
mówić o w arunkach, w  których



zakład znajdował się podówczas, 
gdyż ulica ta dostatecznie mówi* 
sama za siebie.

W r. 1910 przeniesiono szkołę 
do domu Sapera, przy ul. Mała­
chowskiego, róg Targowej, gdzie 
warunki w nowowybudowanym 
domu i obszerniejszym lokalu, 
przystosowanym możliwie do po­
trzeb gimnazjum, nieco się po­
prawiły. Lecz gdy się im bliżej 
przyjrzymy, to musimy przyznać, 
że i tutaj miejsce dla jakiejKOl- 
wiek uczelni jeno z konieczności 
może być tolerowane.

Przedewszystkim w domu tym 
brak niemal zupełnie podwórza, 
dalej szkoła sąsiaduje z licznymi 
lokatorami, co nad wyraz krępuje 
swobodę uczelni.

Rozlokowanie zaś szkoły na 
piętrach najwyższych: drugim i
trzecim, przy ciasnych klatkach 
schodowych i maleńkim podwór­
ku jest w prost groźne w razie 
jakiejkolwiek paniki wśród dziew­
cząt Pamiętny a straszny w  na­
stępstwach pożar domu przy ul. 
Marszałkowskiej w  Warszawie, 

fgdzie z nad płonącego składu 
aptecznego Staniszewskiego, z 
trzeciego i czwartego piętra ucze- 
nice skakały z okien pensji w 
domu tym ulokowanej, pociągnął 
za sobą kilkanas'cie ofiar.

0  hygienie w warunkach obe­
cnych również niema mowy, a 
różne ubikacje pomocnicze, jak 
gabinety przyrodnicze, fizyczne, 
oraz szatnie i kąpiele itd. są jeno 
słabym naśladownictwem tego, 
czego od szkoły wzorowej wy- 
mać należy.

A przytym wszystkim jest to 
lokal wynajmowany.

Musi więc uczeln ia za wszelką 
cenę zdobyć gmach własny, od­
powiadający dzisiejszym wyma­
ganiom, dający gwarancję zupeł­
nego bezpieczeństw a, zdrowotno­
ści i tych' w szystk ich  potrzeb, 
które w iążą się ze szkolnictwem 
wzorowym.

1 w  tym kierunku już od roku 
1914 były robione usilne zabiegi. 
Podejm owała je energicznie p. 
Mrokowska, lecz wojna wszyst-

‘ kie plany pokrzyżowała. Dla te­
goż celu szkołę uspołeczniond, 
powierzono Macierzy, wreszcie 
postarano się o upaństwowienie, 
przy czym duże zasługi położyli 
ks. proboszcz Plenkiewicz i p. 
Kluczewicz. Wszystko to jednak 
ostatecznego celu nie osiągnęło. 
Szkoła dotąd gmachu własnego 
nie posiada.

Mają już własne gmachy dwa i 
gimnazja męskie, wiele szkól 
powszechnych, powinno więc i 
gimnazjum żeńskie rozlokować 
się wreszcie u siebie, tymbardziej 
że ma pod budowę plac własny, 
ofiarowany macierzy szkolnej przez 
t-wo sosnowieckie i kilka miljo- 
nów kapitału.

Wszystko co dotąd zrobiono 
dzięki kołu opieki szkolnej i kie- 

* rowniczce szkoły, p. Siwikowej, 
nierozwiązuje kwestji.

Państwo jest w takich warun­
kach finansowych, że trudno li­
czyć na duży nakład z tej stro­
ny, musi więc społeczeństwo 
miejscowe wziąć na siebie ciężar 
wybudowania uczelni.

Sosnowiec stać na to, by d la1*1 
swych córek i dalszych pokoleń 
wzniósł gmach monumentalny.

Raz wreszcie z martwego pun­
ktu, na jakim dzisiaj utknęła, 
trzeba ruszyć całą sprawę, spie­
sząc z pomocą tym kilku jedno­
stkom*, które ożywione najlepszy­
mi chęciami, sam e bez pomocy 
zamożniejszego a zainteresowa­
nego tu ogółu, nie zdołają nic 
uczynić.

Należy przytym działać szybko, 
aby znów nadchodzącego lata
nieSkmarnować.

Matki przedewszystkim powin­
ny wziąć całą sprawę do serca.

Ponieważ zaś t*wo sosnowie­
ckie zapoczątkowało dzieło, dając 
bezpłatnie plac, nl0Ż^  przy o d ­
powiednich zabiegach i inne 
t-wa węglowe i przemysłowe ze­
chcą przyjść z pomocą wysiłkom
społeczeństwa.

Ufajmy więc, że jeszcze tego 
lata wyprowadzimy mury gimna­

zjum imienia Emilji Platerówny 
pod dach.

A dach własny nad głową—to 
najpewniejsza przyszłość i ostoja 
dla szkoły.

J e d e n  z  o jcó w .
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Dziś Katarzyny 

Jutro Marka i T.

Wsch. słońca 6.5 

Zach. „ 6,11
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P o ż o g a  ś w ia t a
dramat w sześciu aktach.

W  roli głównej C o n rad  V e id t.

Reżyserja URBANA GAD’A.
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K o n c e r t  szk o ln y . W  niedzie­
le, dnia 25 b. m., o godz 5 po­
południu w sali gimn. państwo­
wego im. St. Staszica odbędzie 
się koncert szkoły powszechnej 
im. Adama Mickiewicza, urozmai­
cony różnymi atrakcjami. Dochód 
przeznaczony jest na bibijotekę 
uczniowską. Kto kocha młodzież 
i pragnie, aby ona poza szkołą 
m ia ła  z czego czerpać zdrowy 
pokarm duchowy, niechaj spieszy 
na koncert 

K o m ite t ek o n o m icz n y  m in i­
s tró w  o o c h ro n ie  lo k a to ró w . 
Na sobotnim  posiedzeniu komi­
tetu ekonomicznego ministrów o- 
mawiany był, przekazany komite­
towi przez radę ministrów pro­
jekt ustawy o ochronie lokato­
rów.

Komitet ustalił zasadnicze nor­
my tej ustawy, która będzie wnie 
siona do sejmu przez ministerjum 
sprawiedliwości.

W edług opinji komitetu ochro­
na lokatorów ma być utrzymana 
na czas nieograniczony; komorne 
ma być obliczane na podstawie 
przedwojennego i podwyższane 
stopniowo o 5 proc. wartości 
przedwojennej komornego co pół­
rocze.

P o ż o g a  ś w ia ta .  Sam tytuł 
mówi za siebie, jeżeli jednak d o ­
damy, że głównym wykonawcą 
jest Conrad Veidt a reżyserem 
Urban Gad, to łatwo sobie wyo­
brazimy jakiej miary jest obraz, 
pod powyższym tytułem, wyświe­
tlany obecnie w klnie Zacisz e. 
Nie chcąc uprzedzać wrażenia, ja 
kie odnosi widz, nie podajemy 
treści.

Zaznaczamy tylko, że obraz ten 
będzie demonstrowany do czwar­
tku dn 20 b. m.

Ś w ią te c z n a  w y s ta w a  a r ty ­
s tó w  p la s ty k ó w . Staraniem miej 
scowyęh artvs ów malarzy i nau­
czycieli (rysunków) szkół ś red ­
nich Sosnowca odbędzie się w 
czasie świąt Wielkanocnych w iel­
ka wystawa obrazów i rzeźb a r t 
polskich, połączona z rozorzeda- 
żą prac wystawowych. Wystawa 
zajmie cały gmach sem naucz, 
męskiego przy ul, Wawel 1. Nie­
bywała ta atrakcja w Sosnowcu 
trwać będzie cd 28 marca do 8. 
kwietnia b.r, w czasie od 10 ra­
no do 8 w iecz, urozma cona ed- 
czytąmi o god?. 6 wiecz. Do­
chód z wystawy przeznacza ko­
mitet na internat dla ucz. sem. 
męsk., cel przeto piękny i szla­
chetny. Kulturalny Sosnowiec 
przeżyje cząstkę tych wrażeń, ja ­
kimi cieszą się stolice W atszawa, 
KrakÓ^r. Z a ręb ie  zapomni na 
chwilę o świście syren, huku ma 
szyn, i przeniesie się w krainę 
ducha, by przeżyć bodaj jedną 
chwilkę w towarzystwie sztuki 
pięknej.

W skład komitetu organiza yj- 
nego wzhodzą pp.: Dankowsxa,
Araszkiewicz, Kwinta. Olszewski,

Sadowski, Pawela, Zachorska,
Mazur.

Protektorat wystawy przyjęli pp. 
prezydent miasta P. Wieczorek, 
Siłuszek, referentka szk. W a- 
śniewska, inspektorowa Grabo­
wska, i {iż. Przedpełski, właści­
ciel huty szklanej, i n i  Cimosz- 
ko, dyr. fabr. druciarnl, inż. Ga­
domski, cjyr. szkoły technicz., insp. 
szk. Grabowski. dr. Zahorski, 
prezes rady miasta, redakcja Iskry 
w  osobie p. Monsiorskiego, reda­
kcja II. Dzienn. Zagłębia, ks. Plen­
kiewicz, proboszcz Sosnowca, Si- 
wikowa, dyr. gimnazjum E. P la ­
ter. Komitet zamierza zaprosić 
do obesłania wystawy i najmłod­
szych miłośników sztuki o ile 
sąd uzna ich prace za odpowie­
dnie. Uczniom szkoły średniej 
odda się osobną salę. Będzie to 
wielka zachęta dla najmłodszych 
do pielęgnowania sztuk pięknych.

2294
P rz e g lą d  m ężczy zn  u ro d z o ­

n y c h  w  la ta c h  o d  1899 d o
1883. W  dniu wczorajszym w 
sali polskich zw iąjków  zawodo­
wych na Pogoni przy u l  Mar­
iackiej nr. 1 rozpoczęła urzędo­
wanie komisja kontrolna, przed 
którą mają się stawić wszyscy 
mężczyźni urodzeni w latach od 
1899 do 1883. Kolejność stawie­
nia się w plakatach.
- O p o rz ą d k i w  m ie śc ie . Ze 
względów hygjenicznych, oraz z 
powodu wzrostu chorób epide­
micznych, rozpocznie w tych 
dniach policja państwowa łącz­
nie z miejsxim urzędem zdrowia 
rewizję wszystkich lokali publicz­
nych w naszym mieście. Rewizji 
ulegną przedewszystkim: zakłady 
fryzjerskie, szynki, piekarnie, skle 
py masarskie, jatki i t. d.

N ow e ż ą d a n ia  lek afzy . k a ­
sy  c h o ry ch .  ̂ W ubiegłą środę 
odbyła się konferencja między za 
rządem kasy chorych w Sosnow ­
cu, a lekarzami. Związek lekarzy 
pracujących w kasie 'chorych 
wystąpił z memorjałem, w któ­
rym ze względu na drożyznę do­
maga się 150 procentowej pod­
wyżki płac. Po dłuższych per­
traktacjach, w czasie których ko­
misarz kasy chorych przedsta­
wił rozpaczliwy stan finansowy 
tej instytucji, lekarze zgodzili się 
na pewne ustępstwa, a mianowi­
cie: taksa za wizyty i zabiegi 
akuszeryjne podniesiona zostanie
0 120 proc., za godziny ambu­
latoryjne i ordynaturę o 135 proc. 
Oprócz tego lekarze otrzymają 
dodatki rodzinne: dla żonatych 8 
proc., dla małej rodziny 10 proc.
1 dia dużej rodziny 15 proc. do 
otrzymywanym ii pł-t‘

Wedle nowych podwyżek prze­
ciętna płaca lekarza w kasie cho­
rych za marzec ib wyniesie oko­
ło 5 milionów inarek.
*  W y k ry c ie  ta jn y c h  fa b ry k  
c u k ie rk ó w . Przed kilku dniami 
wykryła policja irzy żydowskie 
potajemne fabryki cukierków. 
Wielką ilość dowodów rzeczo­
wych, jako to: złomy masy, z 
której się wyraoiają cukierki 
cuchnące i pełne różnych zaraz­
ków, rozmaite przyprawy i za­
pachy niemieckiego pochodzenia 
i i, p. Dostarczono miejskiemu 
urzędowi zdrowia do analizy.

K ra d z ież e . Niewykryci zło­
dzieje skrauli onegaaj Michałowi 
Knidze portfel z 59,000 mk.

—  Władysławowi Niewiarow­
skiemu zam. w Sosnowcu przy 
ul. Nowopogońskiej nr. 17‘ u- 
kradł Romuald R. większą ilość 
garderoby, wartości przeszło 1 
miljon mk.

^ _  -Niewykryci złodzieje skrad­
li Marji Oles rynny z dachu, 
wartości 250 tys.

Zarząd Koła Związku Inwalidów Wojennych
niniejszym zawiadamia swoich członków, że począwszy od dn: 

2ó-go do 29 go marca b. n b ę d z i e  w y d a w a n y

P R Z Y D Z I A Ł  Ś W I Ą T E C Z N Y
w  ilo śc i 7 f u n t  m ąk i p s z e n n e j i 3 fu n t. c u k ru  k o stk i 
p o  c e n ie  m a re k  p o i. 15.000 z a  je d e n  p rz y d z ia ł .
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Skarbnik: W. Olbrych.

Z A  Z A R Z Ą D :
Prezes: St. Szulc.

szantka" po raz drugi z pp. Cie­
szkowską, Chojnacką, Ostaszew­
skim, PalańsKim, Rogowskim, Ro­
manem, Thielem, Czarneckim i 
Innymi.

5  R u ty n o w a n y  s a m o d z ie l-  S  
n y  (k iero w n ik )

I  buchalter-bilanslsta 1
s  o rg a n iz a to r  p o s z u k u j e  £  
£  p o s a d y  n a  s ta łe  e w e n t. £

I!. I
(Przez telefon).

Z teatru.
D ziś przedstawienia nie będzie.
J u tro  w  so b o tę  poraź drugi 

„Papierowy kochanek" z pp . 
CieszKOwsKą i Zdzitowieckim w 
rolach głównych.

N ied z ie la  p o p o łu d n iu  „Po- 
c a i u u e K  wojtiy“ z  p. C i>.s z k o w - 
ską w roii głównej.

N ie d z ie la  w iec zo re m  „A

Gony spadają.
W arszawa, 22 marca. 

Związki i stowarzyszenia kupiec 
kie w Warszawie uchwaliły no­
wy cennik towarów kolonjalnych 
i legumin, obowiązujący od 21 
marca do 3 kwietnia. Ceny w 
tym cem iku podane są  przecięt­
nie od 10—20 proc. n iższe-od  
obecnych.

Proces arcybiskupa Cieplaka.
Moskwa, 22 marca.

Dn 21 bm w gmachu trybu­
nału rewo^icyj nego rozpoczął się 
proces arcyb. Cieplaka i 15kąię- 
iy  kat lickich, oskarżonych przez 
władzę sowiecką o sprzeciwianie 
się konfiskacie kosztowności koś­
cielnych.

Sprawa rozważana jest przez 
sąd najwyższy pod przewodnic­
twem Załkina. Prokuratorem jest 
Krylenko. Sala sądowa zapeł­
niona po brzegi pubh< z lością. 
Wielu katolików-polaków przy­
było z  Petersburga specjalnie na 
rozprawę sądową. Nastrój na sali 
bardzo poważny. Księża siedzą 
nie na ławach dla oskarżonych, 
a na specjalnie przygotowanych 
krzesłach, t-ośrodku zajął miej­
sce arcybiskup Cieplak, do któ­
rego przedewszystkim zwracane 
są wszystkie pytania. Po odczy­
taniu axtu oskai żenią przewodni­
czący po kolei zwraca się do 
wszystkich oskarżonych z zapy­
taniem, czy przyznają się do wi­
ny. Wszyscy odpowiadają prze­
cząco. Przystąpiono do badania 
świadków.

Proces potrwa prawdopodobuie 
4-ry do 5-ciu dni. Wszyscy księ­
ża mają wygląd niesłychanie po­
godny. Na twarzy arcybiskupa 
maluje się zmęczenie ł wielkie 
wyczerpanie sił.

Rząd angielski a decyzja 
* ambasadorów.

Londyn. 22 marca.
W  izbie gmin rząd angielski 

w  odpowiedzi na zapytanie, jaki 
jest stosunek rządu angielskiego 
do decyzji Konferencji am basado­
rów w sprawie Małopolski wscod- 
niej i Kłajpedy oświadczył, że 
decyzja konferencji ambasadorów 
uzyskała aprobatę rządu angiel­
skiego i innych rządów, repre 
zentowanych w konferencji am­
basadorów oraz że decyzja kon­
ferencji jest ostateczna.

Polska współkontraheatem  
paktn gwarancyjnego-

Berlin, 22 marca.
Donoszą z paryskich kół poli­

tycznych. iż przypisują tam wiel­
kie znaęzenie wiadomościom, ja­
koby angielskie min. spr. zagrań, 
zajęte było obecnie projektem 
paktu gwarancyjnego, mającego 
zapewnić bezpieczeństwo Francji 
przed ewentualnym napadem Nie­
miec. Francuskie koła polityczne 
zaznaczają z naciskiem, iż stano­
wisko rancji w tej sprawie od 
czasu konferencji w bpaa nie ule- 
gło zmianie. Francja trw a nadal 
na stanowisku, iż pakt tego ro ­
dzaju powinien objąć metylko 
terytorja nadrenskie, lecz i wscho­
dnie, przedewszystkim zaś dlate­
go, iż współicontrahentem tego 
pantu musi b>ć Polska.

n a  g o d z in y . _
-  Zgłoszenia pod .Samodzielny S  

.Iskra*, Sosnowiec. 2350 £
ttllUUIlHIlUllllliilllliUltllllllUtliSIli

Jeżeli chcesz kupić garnitur ** 
jesionkę lub mocne i trwa- 

łe spodnie, wstąp do

magazynu uhiorów I
H. Z A K R Z E W S K I E J  *

C I E P Ł A  4. na P O G O N I  * 
dobrze  ̂

2007 *

D o jrz e n ie  Ho k r o  o ie  ńmm
Se=®3:

napewno kupisz 
i tanio!

Za odłączeniem Nadrenjl
Niemiec.

Paryż, 22 marca.
W edług doniesienia New Yo: 

Heralda" zwolennicy Dortene 
Smeetsa wystosowali do Par> 
depeszę, w której zaznaczają, z 
300 tysięcy mieszkańców Nadrem 
oświadczają się za odłączeń e 
od Niemiec prowincji nadreńskit- 
i żądają w tej mierze [plebiscytu.

Walka z drożyzną.
W arszawa, 22 marca.*

Komitet ekonomiczny mini­
strów omawiał sprawozdanie ko­
misarza nadzwyczajnego d o .w a l­
ki z drożyzną oraz wnioski je­
go, dotyczące dalszej akcji. U- 
chwalono prowadzić dalszą ener­
giczną walkę z przemytnictwem, 
które zresztą w  ostatnich cza­
sach w związku z przedsięwzię 
tymi już zarządzeniami znacznie 
zmalało. Uznano za konieczne 
ściśle przestrzegać wszystkich za­
kazów wywozu artykułów ży­
wności, zakazanych do wywozu 
w swoim czasie przez Koraitęt 
Ekonomiczny, uchwalono prowa­
dzić W dalszym ciągu zakupy 
najniezbędniejszych a r t y k u ł ó w  
pierwszej potrzeby celem udzie­
lania kredytu towarowego wy­
działom zaopatrywania miast i 
spółdzielni.

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA.

Sosnowiec, 22 marca.
Dolary ------- 41.000
Franki szw ac. —  7600

I Franki franc. —  2665 
Funty szterl. —  192.000 
Marki niem. —  1.60 
Korony czeskie — 1210 

„ austr.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 22 marca. 

Dolary — —  43000 
Franki franc. —  2990 
Funty szterL —  202.000 
Marki niem. —  1.92ł/t 
Korony czeskie —  1295 

„ austrjac —  61

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 22 marca.

Marki pols. — 50.’Ą 
Dolary —  20.900.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Beriii, 22 marca. 

Marki polskie 52.
Dolary — 20.964.
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2324-2 DO NABYCIA U

D DAFNFPA s o s n o w i e c ,•  i  a  H v r t  M O D R Z E J O W S K A  25.

C e n a  z n i ż o n a  n a  ś w i ę t a .

ta

CL

CO

CD
*X=l.

i

Sąd Okręgowy w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że na żądanie Emila Scheiblera, 
decyzją z dnia 17 lutego 1922 roku postanowił: wzbronić wszelkich  
wypłat i tranzakcji, dotyczących akcji Gónłiczo- Przem ysłowego Tow  
A<c. „Saturn" Nr. Nr. 672 do 803, 1055 do 1&60, 3389 do 3488 
8815 do 9908, 10672 do 10803, 11055 do 11060, 13389 do 13488 
18815 do 19906 po 500 rubli każda z kuponami od 1914/15 roku 

W  myśl pow yższej decyzji wzyw a się wszystkich, roszczących 
prawa do wyżej wyszczególnionych akcji i kuponów, aby złożyli 
takowe w  Sądzie Okręgowym w  Sosnow cu, lub zgłosili sprzeciwy 
do tegoż Sądu do dnia 1 lutego 1925 roku. 5 1 8

Sąd Okręgowy w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że na żądanie Adeli Buchholtzo- 
wej, decyzją z dn. 17 lutego 1922 r. postanowił: wzbronić wszelkich 
wypłat i tranzakcji, dotyczących akcji Przemysłowo-Górniczego Tow. 
Akc. „Saturn" Nr. Nr. 3489 do 3544, 3619 do 3662, 13489 do 13544, 
13619 do 13662 po 500 rubli każda z kuponami za 1914/1  ̂ rok.

W  myśl powyższej decyzji wzywa się wszystkich roszczących 
prawa do wyżej wyszczególnionych akcji i kuponów, aby złożyli 
takowe w  Sądzie O kręgowy^ w  Sosnowcu, lub zgłosili sprzeciwy 
do tegoż Sądu do dnia 1 lutego 1925 roku. 5 1 9

Sąd Okręgowy w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że na żądanie Matyldy Herbstowej 
spadkobierczyni Edwarda Herbsta, decyzją z dnia 17 lutego 1922 r. 
postanowił: wzbronić wszelkich wypłat i tranzakcji, dotyczących akcji 
Górniczo-Przem ysłowego Tow. Akc. „Saturn" Nr. Nr. 535 do 671, 
1049 do 1054, 2333 do 2379, 4440 do 4444, 5397 do 6530, 10535 
do 10671, 11049 do 11054, 12335 do 12379 15337 do 16530, 14440 

do 14444 po 500 rubli każda z kuponami za 1914/15 rok,
W  myśl powyższej decyzji, wzywa się wszystkich roszczących 

prawa do wyżej wyszczególnionych akcji i kuponów, aby złożyli
takowe w  Sądzie Okręgowym w  Sosnowcu, lub zgłosili sprzeciwy
do tegoż Sądu do dnia 1 lutego 1925 roku. 52o

Sąd Okręgowy w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że na żądanie Karola Scheiblera, 
decyzją z -dnia 17 lutego 1922 roku postanowił wzbronić wszelkich 
wypłat i tranzakcji, dotyczących akcji Górniczo Przemysłowego Tow  
Akc. „Saturn" Nr. Nr. 840 do 940, 1001 do 1029, 1067 do 1078 
2285 do 2334, 6591 do 6876, 6912 do 7724, 10804 do' 10940 1101 
do 11029, 11067 do 11078, 12285 do 12334, 16531 do 16876 
16912 do 17724 po 500 rubli każda z kuponami za 1914/15 rok!

W  myśl powyższej decyzji wzywa się wszystkich, roszczących 
prawa do wyżej wyszczególnionych akcji i kuponów, aby złożyli
takowe w  Sądzie Okręgowym w  Sosnowcu, lub zgłosili sprzeciwy
do tegoż Sądu do dnia 1 lutego 1925 roku. 52i

Ofcazyjóte do sprzedania 
F UT RO £ L R 1 z karakuło­
wym kołnierzem. W iad o ­
mość „Iskra" D ąbrowa.

2336 3

L o k a d  £.
150 mk. za wyraz.

Perfumy, śm psów ki, 
wody koiouskie i kwia­
towe. mydło toaletowe

o r a z  r ó ż n e  a r ty k u ły  k o sm e-  
—  —  ty c z n e . —  —  

H u rtow y sk ład  w yrob ów  perfum e­
ryjnych i k osm etyczn ych

B. SGMONHOF
Sosnowiec, Niemiecka Nr. 3, of:cy ia 
2 piętro (róg ul. Warszawskiej, obok 
kino „Sfinks1*) p o leca  po cenach  fa ­

brycznych. 2210 7

M ieszk a n ie  4-ro, 3 ch, lub 2-ch po-
. kojowe z meblrmi 1 u b bez

kupię. Dyskrecja zapewniona. Wia­
domość listow nie z podaniem ceny, 
Bobrowniki poczta Grodziec apteka 
Załuskiego. 2121 1
D oszu k u je  pokoju z osobnym Wej- 
*■ sciem lub przy rodzinie, może 
być z utrzymaniem. Zgłoszenia do 
filjł „Iskry* w  Będzinie pod „Miesz- 
szkanie . 2309-2

R ó ż n e .
150 mk. za wyraz.

OOGOOOOOOOOOOOQCCCCQCQCOOOOOOOOOGOOCO 
O  o
O  M a g a z y n  g a la n te r y jn y , p er fu m erja  o r a z  z a b a w k i O
g  d z ie c in n e . 2045-16 g

8 M. Z I O M K A  §
g D ą b r o w a ,  ul. 3-go Maja 16. g
O  P o leca  w  w ielkim  w yborze: b ielizne dam ską I m ęską, kraw aty , O 
U  rękaw iczk i, sw etry , pończochy, skarpetk i, perfum y, m yd ła  toa le to - O  
U  — — w e, w ody k o loń sk ie  i kw iatoW e, kosm etyk i i t. p. — — O

o  Ceny konkurencyjne. Obsługa szybka i staranna, o
OOOOOOOOQOOOOCQCCOCQOOOOCOOCOOOOOOOOO

|, f lr o to  egłaszenia, j
K u p n o i s p r z e d a ż .

150 mk. za wyraz

G klep
^  nvrr

. z całym urządzeniem i jed­
nym mieszkaniem do odstąpienia. 

W iadomość administracja „Iskry" w  
Sosnowcu. 2255-5
D a czn o ść ! Z powoda zmiany inte- 
4 J  resu ogólna wyprzedaż obuwia 
Sosnow iec Nowopogońska Nr 12 P. 
Ciszewski. 2272-1
I^ u p ię  dom ’ do 20 ubikacji w  Sos- 

snowcu lub Mysłowicach. Oferty 
składać do „iskry" w Będzinie pod 
»E P.“ 2230-1
Gprzedam projekt maszyny do izolo- 

wania drutu elektromagnetyczne­
go. Zgłoszenia distowne do biura 
Mławskiego w Sosnowcu pod „Pro­
jekt". 2296 1
Cprzedatn piec „Wersalski* kuchen- 

ny o trzech fajerkach i piecykiem  
do pieczenia ciasta, wewnątrz ognio­
trwała cegła. W iadomość Dąbrowa, 
Dębniki Nr 4 u Słupskiego. 2334
D ian in o , sj^pialnię, rolwagę, wózstra
* żacki rekwizytowy sprzedam. Wia 
dom ość „Iskra* Będzin. 2348-3
p ia n in o  pierwszorzędne, fortepian
* mało używany, krótki, krzyżowy, 
oraz werbel orkiestrowy i tremo sprze 
dam. Kagan, Będzin, Małachowskiego 
9- 2349-3 
ŁTuinię połową w bardzo dobrym

stanie, składaną sprzedam. Wia­
domość księgarnia koiejowa( „Ruch* 
Strzemieszyce. 2358
I  Trządzeme sklepowe, prawie nowe: 

szafy, półki, kontuar, budka dla 
kasjerki do sprzedania. Wiadomość: 
Strzem ieszyce ul. Warszawska, dom 
Szmigielskiego. 2359-2
p o k ó j  umeblowany w  Będzinie lub 
4 Sosnowcu poszukiwany przez 
młode małżeństwo, wyuagrodzenie 
wysokie. Zgłoszenia przyjmuje: Biuro 
ogłoszeń Kokotka Będzin. 2353-3 
n °  sprzedania motor prądu stałego  
**' AEG 440 volt 10 KM 2200 obrot. 
z opornikiem i zapasowym tworai 
kiem. W iadomość ulica Miła 4 „Po- 
lonja" w  Sosnowcu. 2340
C przedam  fortepian wiedeński A. 
°  Pokorna w  dobrym stanie. Kęsik 
kopalnia „Milowice*. 2341 3

P o s a d y  i p r a c e .
Zaofiarowane 150 mk. za wyraz.

IVłafstrów ciesielskich, kwalifikowa- 
1¥4 nych pcszukuje E. Kosiński, biu­
ro budowlane w Dąbrowie Górniczej. 
Odpowiedź tylko na przyjęte oferty.

2267-1
AĄagazynierów zdolnych, możliwie 
4"4 obinajtnionych z intsresem bu­
dowlanym poszukuje E. Kosiński, biu 
t o  budowlane w  Dąbrowie Górniczej. 
O dpowiedź tylko na przyjęte oferty.

226S-1
p o tr z e b a  2 pracowników fryzjerskich. 
4 Pytlik Będzin, Grobla 5. 2307-1 
p otrzeb n y  pracownik fryzjetski od 
4 zaraz. Tyński M ałachowskiego 36.

2311-2
p otrzeb n a  uczciwa służąca z dobre- 
4 mi rekomendacjami, umiejąca 
dobrze gotować, na przychodnię. Wia­
domość ul. Dietlowska 2-a m. 97, 
między 6—7 po południu. 2325

Poszukiwane 89 mk. za wyraz.

AAłoda inteligentna osoba poszukuje 
•*"4 miejsca za gosp* dynią d o . poje- 
dyńczej osoby na wyjazd. Łassaw e  
zgłoszenia do ad ninistracji „iskry" w 
Sosnowcu. 2357 2
1 0 0 0  0 0 0  za,  w yrobienie po- 

U W  sady: magazyniera, 
e»spedytora, kontrolera racnroistrza, 
da rutynowany biurowiec, ukończone 
kursa buchalteryjne, długoletnia pra­
ktyka w zakładach przemysłowych i 
domach handlowych, dobre św iade­
ctwa. poważne referencje Mieszkanie 
pożądane. Jferty pod „Rtuyna" do 
administracji „iskry*. 2345 2

W

w

Iamnika (samca) żółtego, małej rasy 
poszukuje na parę dni — wzamian 

szczeniaczka Zgłoszenia pisem ne’ksie 
garnia Hlawskiego pod „R. u."

2297-2
I Tczeń Gimnazjum Państwowego u- 
.7  dzjeja korepetycji w  zakresie 6 
klas. Wiadomość w administracji.

2323
dniu 16-3-1923 r. został znale­
ziony w  B ęd zin ie  pcrtfel z 2050 

mkp. Portfel ten wraz z pieniędzmi 
znajduje się w  EU3. w  Będzine i mo 
że być odebrany w  przeciągu jedne­
go m iesiąca licząc od dnia ogłoś enia 
po udowodnieniu prawa własności

23.54
dniu 4 marca 1923 r. w  pociągu 
zdążającym z Zawiercia do So 

snowca została znaleziona walizka w  
której znajdowało się 19 chusteczek 
kolom .tło czarne z żóito-zielonymi 
kwiatami. Powyższe przedmioty znaj­
dują się w  EUS. w  Będzinie i mogą 
być odebrane przez prawego w łaści­
ciela w przeciągu jednego miesiąca, 
licząc (od dnia ogłuszenia po udowod  
nieniu prawa w łasności. 2356 
W  miesiącu grudniu 1922 r. przy 

torze kolejowym pomiędzy s>a- 
cjami Stary Będzin, a N ow y Będzin 
zpsta a znaleziuta walców ka żelazna 
długości 5 mtr, szerokości 2 cm. i 
grubości 6 m/m wagi 9 kg, W alców­
ka ta znajduje się w magazynie na 
stacji N ow y Będzin i może być ode­
brana w przeciągu jednego miesiąca  
licząc od dnia ogłoszenia po udo­
wodnieniu prawa własności. 2253 
A kuszerka Kasy Chorych Bronisła- 

wa Kajorowa, Konstantynów Ro­
botnicza 10. 2333-4

jróżdż Antoni niech się natychmiast 
zgłosi do oficera ewidencyjnego

Ipdyinip 2347
Dr _
w Bedzinie.

Z g u b io n e  d o k u m en ty .
80 mk. za wyraz.

I  ecyk Romuald zgubił kartę zw ol- 
*-* nienia wydaną przez PKU D ą b ro ­
wa Górnicza. 2326 3
T o m a s z  Rzepa zgubił portfel zaw ie- 
4  rający kartę demobilizacji wydaną 

przez PKU, oraz ksiĄżkę wyd. przez 
74 pp. 2321-3

Janicki józef zgubił kartę powołania 
wydaną przez P K U ’ Kutno.

2320-3
a/Jarjanowi Gałuszka skradziono książ 

kę Kasy Chorych. Łaskawy zna­
lazca raczy zwrócic do b.ura pana 
Urbańczyka, kopalnia „Stanisław".

2322 8
/"ionera Ignacy zgubił książkę zw ol- 

nienia wydaną przez PKU N ow o- 
radomsk. 2330-3
^ la j o s  W ładysław zgubił książkę 
' - 4 Kasy Chorych wydana przez kop 
„M ortmer*. ' 2331-3
O  ietrzko Stanisław zgubił książkę 
4 demobilizaayjną wydaną pjzez 
PKU Grodzisk. Uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem do filii „Iskra" 
Dąbrowa. * 2332-3
'T y le c  Filip zgubił książkę Kasy 
4  Chorych wydaną przez kup. „Fib­

ra". 2333 3
A  jrelman Izrael zgubił portfei z kar- 

tą pow ołana wydaną przez PKU 
Będzin oraz 3e0 tysięcy marek gotów  
ką i weksel na .sto  tysięcy ntaiek 
wystawiony przez Laksa |akiela. Upra 
sza się o  zwrot portfelu z kartą i 
wekslem  bez gotowki do filji „iskry* 
Dąbrowa. 2335-3
^Pgubiono legit. wydaną T. Chech- 
"  lińskiemu ucz. klasy VII przez 
glm, B Pruta. Znalazcę uprasza się  
o łaskawy zwrot takowej do admin.

2260

K azimierz Gonkiewicz zgubił tym­
czasową legitymację wyd. przez 

magistrat w Sosnowca i ka.tę powo  
łania wydaną przez PKU Będzin.

23ói-3

Stanisław Siwiński zgubił książkę 
Kasy Chorych Ni 84695. 2342

Piotr Galas zgubił tymczasowe za- 
św iad-zenie wojskowe wydżne 

przez 24 pułk piechoty. 2343

Bolesław  Makieta zgubi* książeczkę 
Nr 93103 wydaną przez Mow a- 

tową Kasę Cnoiych w Ławierciu.
2344

, D lum enszfajn  Josek (r 1889) zgubił 
A-4 książeczkę wojskową wyd. przez 
PKU Będzin. 2318-3

Potok Ksyl (r. 1895) zgubił kartę 
podołania wydaną przez PKU w 

Będzinie. 2345 3

I  cen  Przybył zgubił kartę pow oi* ' 
Ł " “ 'a  w y d a n ą  przez  PKU B ędziu .

2U41-I
C iep liń sk i Andrzej zgubi! dowód o- 

sobisty wydany przez gm inę W oi- 
kowice Koście ite, oraz kartę od'ocre  
nia wydaną przez PKU Będzin.

2243-1.
A  bram fsucher Rechnic zgubił pasz- 

* "  pert wydany przez magistrat m. 
Będzina, oraz książkę odroczenia ka- 
tegorji Z. D. 74 wydaną przez PKU 
Będzin. 2244-1
4 ioldw asserow i Izraelowi skradzio- 
**-* no portfel z pieniędzmi, oraz do-

• wód osobisty Nr 75 wydany przez u- 
rząd gminy Białobrzegi.. 2248-1
D /a c ia w  Huptyś zgubił kartę demo*- 
.* #  biltzacji wydaną przez P K U  
Miechów. 2247-1
I f  1 aj man Mendel zgubił tym czasowe 

zaświadczenie demobilizacji wvd 
przez PKU Będzin. 2248-1
lĄ Fdbm  Hartung zgubił portfel z za- 

wartością 130 tysięcy mkp. wraz 
z dokumentami. Uprasza się  o odnie­
sienie do administracji „Iskry* za na­
grodą. 2250-1
I /o n sta n ty  Tomecki zgubił portfel,

*• dowód osobisty wydany przez 
magistrat m. Sosnowca i tym czasowe 
zaświadczenie demobillzacyjne wyda­
ne przez 7 p. saperów wielkopolskich.

2252-1
D e z e lo w i Feliksowi skradziono per- 
^  «el zawierający 113 tysięcy mkp. 

dowod osobisty wydany przez magi­
strat m. Sosnowca, kartę zwolnienia * 
wydaną przez PKU Będzin i św ia­
dectwo ślubne. 2254-1

J ózefowi Bonieckiemu skradziono por 
tfel skórzany, dowód osobisty ko­

lejow y z fotognfją, wydany przez 
y c p o  Łazy i dowód osobisty z gminy 
L'Psfco. 2256-1
J osek Blum zgubił tym czasowe za- 

świadczenie demobilizacyjne wy- 
dane przez 24 p. p. w Ostrowcu.

2257-1
f - l 2jduk józef zgubił kartę zw olnie-
* * ma wydaną przez P K U  N owy  
Sącz oraz dowód osobisty wyd. nrzez 
magistrat w Dąbrowie. 2262-1 
D y g u s  Franciszek zgubił tym czaso­

we zaświadczenie demobilizacyi-
ne wydany przez P  K U w Szamotu- 
łacn. 2204-1
^ g u b io n y  dokument tym czasowy wy 
“  dany przez gminę Zagóize na 
imię Tomasza Bartoszewicza, ■ unie­
ważnia się. 2265-1
D a w lik  W ładysław zgubił książecz­

kę Kasy Cltotych wydaną przez 
kopalnię „Koszelow". 2256-1
IJI/ład ysław  Kidoń zgubił kartę de­

mobilizacji wydaną przez 3 p. 
strzelców konnych Włocławek.

O la szk a  W in cen ty  zgubił tym cL/so-
we zaświadczenie demobilizacyjne 

wydane przez P K U  Miechów
227S-2

D a fa ło w i Akermanowi skradziono do 
wód osobisty wydany przez mag. 

w Zawierciu i kartę zwolnienia wy­
daną przez PKU Będzin. 2281-2

J an Będkowski zgubił kartę powoła­
nia wydaną przez PKU. Będzin.

2289-2
r 'esa rz  W ładysław zgubił portfel w  
^.U órym  znajdowała się książeczka 
wydana przez P. K. U. Będzin i różne 
dokumenty. 2290
Z ygm u n t Chojewski zgubił papiery 

zwolnienia wydane przez P. K U. 
Będzin. Łaskawy znalazca zechce pa­
piery zwrócić do komtsarjaut poi. pań 
v/ Zawierciu 2293-1
D a w ełczy k  Izydor (r. 1896) zgubił 

kartę demobilizacji w  daną przez 
3 putk artylerji ciężkiej w' Wilnie.

2363-2
G zw ajcer Alter (r. 1902) zgubił kar- 

tę demobilizacji wydaną przez 
oficera ewidencyjnego w Olkuszu.

2304-2
Ctorozum  icek Hersz zgubił patent 

na skiep spożyw czy wydany przez 
urząd skarbowy w Sosnowcu.

2305-2
D o jew sk i Stanisław (r. 1893) zgubił
PKH w AAZWu lmei,ia w7^aiH  Przez U w Miechowie i dowód osobisty

%Uec ó *)riez 2 nl‘“ę Kosciece powiat

I /o w a isk i Józef (r. 1895) zgubił kar- 
** tę demobd.zacji wydaną przez 

PKU w Kielcach. 2310-2
I^uchta Henry* zgubił kartę powoia- 
4 ^  nia wydaną przez PKU Będzih.

23i2  2
C etk iew icz Dawid (r.; 1893) zgubił 
^  kaitę powołania wydaną przez 
PKU w Będzinie. 2312-2
| / r ę ż e i  Henryk zgubił dowody woj- 
4 *- skow e wydane przez PKU Bę 
dzin 2314-2

zgubił kartę 
przez RKU 

2315 2

V^Tiadyslaw Kopacz 
Y * powołania wydaną 

Będzin.
/  'hudziak Eugcnjusz zgubił ksi<t*ę 
^  karbidową wydaną
„hr Renard*.

przez kop. 
2327

Antoni Wierzbicki zgubił kartęzwol- 
niema wydaną przez P K U  Ł> 

w.cz. 2328 3

Ludwik Ciepliński zgubił kartę po­
wołania wydaną p<zez PKU Bn 

szo. 2329 3
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